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1 .  S P R A W Y  P O L S K I E .

• POLSKA A Z iS iR iR ;

A.genc j ą - n a c j o n a l i a  ty c g n a wTBL3QSAPHEN~UNIQKt1 z 6 / V l ;  d o n o s i
2  Warszawy', jakoby Warszawa p o s i a d a ł a  in fo r m a c ję  z Moskwy o z a r z ą ­
d z e n iu  r e w a lu o y jn e j  rady w ojennej R o s j i  S o w ie c k ie j  wzm acniającem  
o d d z ia ły  wojskowe n a  p o lsk ie m  p o g r a n ic z u .

WESTMINSTER GAZETTE z 3 / V I . Kor * d y p l .  p i s z e , ~ i ż  O z ic z e r in  
p r z y b ę d z ie  do Warszawy, by kontynuowad rokow ania  r o z p o c z ę te  p rzez  
Wojkowa w k w e s t ja c h  handlow ych. Rząd S o w ie c k i  p r a g n ie  z a b e 2 p ie e z y d  
s i ę  przed wrogiem ustosunkow aniem  s i ę  do n ie g o  P o l s k i  -  drogą ‘ * 
p r z e k a z a n ia  do P o l s k i  c z ę ś c i  handlu  w łó k ien n iczeg o ,^ p ro w a d zo n eg o  
z A n g lją .  O znaczałoby to  p o c z y n ie n ie  dużych zamówień w Ł od zi i  
B ia ły m sto k u .

STOSUNKI POLSKO-NIEMIE CK IE .

SOHLESISCHE V0LESZEITUNG z 6 / 6 . w sp eo ja ln y m  num erze, p o -  
święconym sprawom wschodnim z a m i e ś c i ł  a r ty k u ł  m i n i s t r a  Spraw Zagra­
n ic z n y c h  Stresem anna o rokowaniach handlowych z P o ls k ą  i  Czecho­
s ło w a c j ą .  0 ' rokowaniach z P o ls k ą  p i s z e  Strosem ann co n a s t ę p u j e :  
Rokowania pomiędzy Niemcami a P o ls k ą  o z a w a r c ie  t r a k t a t u  h a n d lo ­
wego w k racza ją  o b ecn ie  ju ż  w 3 'r o k .  N a tu r a ln a ’ wymiana g o sp o d a r cz a  
pom iędzy P o ls k ą  a Niemcam i’ sprow adza s i ę  -  b io r ą c  o g ó l n i e  -  do f o r ­
m uły , S e 'P o l s k a  yrywozi surówce r o l n i c z e ,  Niemcy’ n a to m ia s t  -  f a b r y ­
katy  go to w e . Pomimo to  p o ro zu m ien ie  tr a k ta to w e  o warunki t e j  wy­
miany n i e ' j e s t  ł a t w e ,  gdyż im port produktów r o ln i c z y c h  z P o l s k i  
s ta n o w i poważne o b c ią ż e n ie  r o ln ic t w a  n ie m ie c k ie g o .  Z d r u g ie j  z a ś  
s t r o n y  w P o l s c e  i s t n i e j e  obawa przed  importem wytworów p rzem y sło ­
wych n ie m ie c k ic h ,  k tó ry  może z a g r o z ió  P o lsk iem u b i la n s o w i  h an d lo ­
wemu i  odb ió  s i ę  na p o l s k i e j  w a lu c ie .  Z powodu. Z powodu t y c h  c z y ­
s t o  rzeczow ych  t r u d n o ś c i  dotychczasow o  d łu g o tr w a łe  rokow ania  po­
mimo dobrej w o l i  do p o rozu m ien ia  i  pomimo poważnej dokonanej ju ż  
pracy nad s z c z e g ó ł a m i  dały  n i e w i e l k i e  t y l k o  w yn ik i p ozy tyw n e. Tern 
w ię c e j  o b ie  s t r o n y  muszą t e r a z  u c z y n ió  w s z y s t k o > aby o s ią g n ą ć  wy­
równanie o b u s t r o n n y c h  i n t e r e s ó w .  J e s t  bowiem r z e c z ą  ja s n ą  ja k  na  
d ł o n i ,  że s z k o d l i w ą  d la  s t r o n  obu i  n ien orm aln ą  j e s t  s y t u a c j a ,  
w  k t ó r e j  dwa p a ń s t w a  s ą s i e d n i e  ta k  s i l n i e  zw iązane ze sobą ja k  
P o ls k a  i  Niemcy n ie  p o s i a d a j ą  t r a k t a t u  handlow ego. Momenty p o l i ­
t y c z n e  n io  g r a ły  d o t y c h c z a s  w rokow aniach  r o l i  b e z p o ś r e d n ie j .  Na­
t u r a l n i e ,  ż g  ogod.ra a tm o sfe r a  p o l i t y c z n a  i s t n i e j ą c a  między obu 
państwami o d d z i a ł y w a  na r o k o w a n ia  g o sp o d a r c z e .  D la te g o  t e ż  n a le ż y  
p ra g n ą ć , aby zap o w ied ź ia n e  na o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  Rady L i g i  Na~ 
rodow d ą ż e n ie  obu s t r o n  do p o l e p s z e n i a  stosunków  wzajemnych n i e  
b y ło  z a k łó c o n e  p r z e z  i n c y d e n ty ' ,  k tó r e  d op row adziły  do sk a r g  zo  s t r o ­
ny m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i e j  w P o l s c e .
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PRASA NIEM3E0EA z 4 / 7 1 . p o d a je ,  i ż  na zja źd z ie  Schutzbun.au 
n iem ieck iego  w Regensburgu w y g ło s i ł  r e f e r a t  D r .v.Loeseh", przewodni­
czący związku, k tó r y  ośw iadczy ł ,  że j e s t  r z e c z ą  wykluczoną, aby 
można było  o s iągnąć  u tworzenie  w ie lk iego  państwa n iem ieck iego  i  
zno-śnych stosunków d l a 'g r u p  n ie m ie c k ic h  w państwach sąsiad u jących  
bez u regu low an ia  nanowo w szy s tk ic h  stosunków granicznych Europy.

BERLINER IAQEBLATI z 4 /7 1 .  Kor.z  Paryża d o n o s i ,' że wczoraj 
p r z y j ą ł  m in iBriand  p o s ła  Chłapowskiego. Prasa popołudniowa przypu­
s z c z a ,  że rozmowa d o ty c z y ła  z n i s z c z e n i a  umocnień n iem ieck ich  na  
wschodzie.

THE DAILY TELEGRAPH z 4 / v i ,  Eor* d yp l. p is z e ,  że Stresemann 
zam ie rza  zaproponować rządom sprzymierzonym, by badanie n is z c z e n ia  
fo r te c  na wschodniej  g ra n ic y  z o s t a ł o  przeprowadźone*p rzez n e u tr a l­
nych rzeczoznawców, d z i a ł a j ą c y c h  pod eg id ą  L ig i  Narodów; .

IE MAT IN z 5 /V I .  pisze-, że-podług  wiadomości ,,7 o r w a a r t s a ,, 
z P a ry ża ,  p o l i t y c z n e  k o ła  f r a n c u s k ie  s ą  zdziwione postawą Niemiec 
w k w e s t j i  n i s z c z e n i a  f o r t y f i k a c j i  wschodnich. Rząd fran cu sk i zde­
cydowany j e s t  podtrzymywać. swe s tanow isko  w G enew ie . / łów i  s i ę  na­
wet,  że j e ś l i  Niemcy 'nic  us tąp ią . ,  j a k i e ś  t r z e c i o  państwo', np;P ol— 
ska  mogłaby zaproponować k o n t r o l ę  L ig i  Narodów, k tóra  tó  propozy­
c j a  mia łaby w ie lk ie  dane do p r z e j ś c i a .

POLSKA A E O N P im  ANGIELSNO-SOWIECEI.

IZWIBSIJA'z 4 /71 .  Agencja Lassa  donosi z Warszawy* że po­
s e ł  sow ieck i  Wojkow p r z y j ę t y  z o s t a ł  przez p o ls k ie g o  m in istra  spraw 
z a g ran iczn y ch .  Według i n f o r m a c j i  z k ó ł  p o l i t y c z n y c h  m in is te r  Za­
l e s k i  zapew nił  p o s ł a  Wojkowa? ż'e w k o n f l i k c i e  sowiecko"an gielsk im  
P o l s k a  zachowa n e u t r a l n o ś ć .  In fo rm u ją  również> -że analogiczna  
uchwała  p r z y j ę t a  z o s t a ł a  w dr.iu 31 .m aja  na  p o s ie d z e n iu  kg^y Mini­
s t rów  przy u d z i a l e  p rez y d e n ta  R z s c z y p c s p c l i t e j  *

DEUTSCHE EAGSSZEIOTG z ' 4 / 7 1 .  Kor° z Rygi p is z e ,  że p o se ł 
sow iecki 'w  Warszawie; Wcjkow,' z o s t a ł  powołany dq Moskwy, aby omó­
wić stanowisko Wobec P o ls k i" p o  zerwaniu s tosunk°w a n g ie lsk o —so— 
wieokich* Rząd sow ieck i  podobno zamiorza przed łożyć nowe propo­
zycjo  w spraw ie  zawarcia  t r a k t a t u  gwarancyjnego *

DEUTSCHE TAGE3ZEITUNG z 5 /7 1 .  K0r e s p .  omawia stanowisko  
P o l s k i  w z a t a r g u  ang lc-sow ieck im .  * K or . w adzi ,  że przeważa w P o lso e  
zd an ie ,  i ż  na. wypadek z a ta rg u  zbrojnego"na"wschodzie  P olsk a  zacho­
wa n e u t r a l n o ś ć ,  a  nawet są  u s i ł o w a n i a  doprowadzenia do zaw arcia  
z R os ją  t r a k t a t u  n e u t r a l n o ś c i  rrmmtżęma'i n i e a g r e s j i ; ^  P r a s a ' polsk a  
wyraża p rz e k o n a n ie ,  żs na s tanow isko  P o l s k i ' n i e  będzie u s iło w a ła  
wpływać a n i  A n g l ja  an i  R os ja .  Armj a  p o l s k a  od r«1920 n iew ą tp liw ie  
znaczn ie  s i ę  wzmogła na s i ł a c h ,  l e c z  naród p o l s k i ' j a k o  t a k i ,  n ie  , 
j e s t  s i l n i e j s z y  z powodu l i c z n y c h  m n i e j s z ó ś c i "narodowych. Polska  
dotychczas-  p ro w ad z i ła  b łę d n ą  p o l i t y k ę  m n ie jszo śc io w ą  i  f la ła 's ię  
w y p rz e d z ić " E o s j i .  W ie lk ie  obszary  B i a ł o r u s i  i  Ukrainy pochłonęły  
t e ż  duże Wojska d l a  utrzymania"w k a r n o ś c i  t a m t e j s z e j  lu d n o śc i.  
Ponadto*Polska  n ie  j e s t  wolna od ruchu komunistycznego, jak wyka­
z u j ą  choćby wybory w Warszawie. Oo dc r o l i  Niemiec w tym zatargu , 
o p in j a  p o l s k a  posądza te o s t a t n i e , "  że będą tym trzec im , k tóry od­
n i e s i e  n a jw iększe  k o r z y ś c i  i  za swoje pośredn ic tw o  każe so b ie  do—
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b r z e  z a p ł a c i ć .  K o? ,  z a z n a c z a  w koc ica ,  że  z a t a r g  a n g i e l s k o - s o w i e c k i  
w y w a r ł  j u ż  s i l n y  wpływ n a  s p raw y  p o l s k i e *  Można j u ż  s t w i e r d z i ć ,  
że p o ż y c z k a  a m e r y k a ń s k a  d l a  P o l s k i *  k t ó r a  m i a ł a  b y ó  o p r o c e n t o w a n a  
7 od s t a ,  o b e c n i e  d o c h o d z i  do s k u t k u  po 8 r o c z n i e .

2 .  Z A G A D N I E N I A  O G O L N E .

KONFLIKT ANGIELSKO—SOWIECKI.

THE DAILY NEWS z 4 / V i .  W a r t ' w s t  • ' o m a w ia ją c  wy j a z d  d e l e g a ­
c j i  s o w i e c k i e j  z A n g l j i ,  p i s z e ,  ż e  R o s e n h o l z  c i ą g l e  p i s z e z e  g r a  
r o l ę  s k r z y w d z o n e g o  n i e w i n n e g o  c z ł o w i e k a .  S t a n o w i s k o  j e g o  n i e  mo­
że  n i k o g o  w p r o w a d z i ć  w b ł ą d • P r z e c i w n i e ,  i r y t u j e  ono t y l k o  t y c h ,  
k t ó r z y b y  p r a g n ę l i  z a k o ń c z e n i a  k o n f l i k t u .

THE DAILY HERALD z 4 / V l .  o m a w i a j ą c  w y jaz d  p r z e d s t a w i c i e l a  
s o w i e c k i e g o  z Londynu  p i s z e ,  że w ś ró d  l i c z n y c h  o s ó b ,  k t ó r e  o d p r o ­
w a d z a ł y  s k ł a d  p o s e l s t w a ,  n i k t  n i e  w ą t p i ł  w r y c h ł y  j e g o  p o w r ó t ;  
R o s e n h o l z  o ś w i a d c z y ł  k o r e s p o n d e n t o w i  p ism a*  i ż  p o b y t  j e g o ' w  Lon­
d y n i e ' p r z e k o n a ł  go* i ż  bez  w z g l ę d u  n a  to*  j a k  b a r d z o  w r o g o  j e s t  
u s p o s o b i o n y  r z ą d  a n g i e l s k i  p r z e c i w k o , S o w i e t o m ,  a n g i e l s k i e  masy r o ­
b o t n i c z e '  s ą  i c h  p raw d z iw y m i  p r z y j a c i ó ł m i .  P r z y j a ź ń  p o m ię d z y  k l a ­
s a m i  r o b o t n i c z y m i  A n g l j i  i  S o w ie tó w  j e s t  j e d n y m  z n a j b a r d z i e j  
p o w ażnych  c z y n n i k ó w  s p ra w y  z a p e w n i e n i a  p ę k o j u  i  p r z e s z k o d z e n i a  
nowym wojnom; W y r a z i ł  on  n a d z i e j ę ,  że n a r ° d  a n g i e l s k i " n a p r a w i  
b ł ą d  k t ó r y  z o s t a ł  p o p e ł n i o n y  i  z n a j d z i e  s p o s ó b  do w z n o w i e n i a  
p r z y j a z n y c h  s t o s u n k ó w  z R o s j ą  S o w i e c k ą .

LA TRIBUNA. z 2 / V I .  K o r e s p .  z B e r l i n a  t w i e r d z i ,  ż e ^ z e r w a ­
n i e  r o s y j s k o - a n g i e l s k i e  o b c h o d z i  b e z p o ś r o d n i o  N iem cy .  'D o ś ć  p r z y ­
p o m n ie ć  s o b i e  t r a k t a t  w R a p a l l o  i  t r a k t a t  w ^ e r l i n i e  p o d p i s a n y  
w k w i e t n i u  1 9 2 6  r .  T r a k t a t  t e n  z a p e w n i a  R o s j i  f i e u t r a l n e ć ć  z e  s t r o n y  
N i e m i e c .  A.le czy  b y ł o b y  m o ż l i w e  ż y c i e  g o s p o d a r c z e  z N ie m c a m i ,  
gdyby f i n a n s j e r a  a n g i e l s k a  c o f n ę ł a  sw ą  pomoc? O d p o w ie d z i a w s z y  
n e g a t y w n i e  n a  to  p y t a n i e ,  a u t o ^  p i s z e :  To d o w o d z i ,  w j a k  d r a ż l i -
wem p o ł o ż e n i u  g o s p o d a r c z e m  s ą  t e r a z  N iem cy .  N a r a z i e  A n g l j a  n i e  
u c z y n i ł a  ż a d n e g o  k r o k u ,  aby  s k ł o n i ć  Niemcy ćo b o j k o t o w a n i a  R o s j i "  
i  żywi s i ę  w N ie m c z e c h  n a d z i e j ę *  że a k c j a  A n g l j a  p o z o s t a n i e  o d o s o b ­
n i o n a *  E o ł a  n i e m i e c k i e  u t r z y m u j ą c n a r a z i e  ś c i s ł ą  n e u t r a l n o ś ć ,  c z u ­
j ą ,  że b ę d ą  m u s i a ł y ' o p t o w a ć  d o b r o w o l n i e  n a ' r z e c z  a n g l j i ,  j e ż e l i  
n i e  z e c h o ą  r u i n y  e k o n o m i c z n e j  i  w i e c z n e j  mmmpaoagi o k u p a c j i  ^ a d r e -  
n j i .

- IZWIBSIJA z 5 / V I .  o m a w ia j ą c  t e z y  o p o k o j u  i  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w i e  w o j n y ,  p r z y j ę t e  p r z e z  K o m i t e t  wykonawczy K0m i n t e r n u ,  d z i e n ­
n i k  p i s z e :  Na t l e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  wojny z a r y s o w u j ą  s i |  dwa c z y n ­
n i k i ,  u o s a b i a j ą c e  z j e d n e j  s t r o n y  w o j n ę ,  a  z d r u g i e j  p o k o j . Czyn­
n i k a m i  t e m i  s ą  A n g l j a  i  Z . S . R . R ,
tr akta t  łot ewsko- s o w i e c k i .

IZW IESTJA ' z 4 / V I .  w z w i ą z k u  z z a w a r ty m  w d n . 2 / V I . t r a k t a t e m  
h a n d l o w y m 'so wie c k o - ł  o t  ewskim* d z i e n n i k  p i s z e ' ,  że r e k o r d o w a  s z y b k o ś ć ,  
z j a k ą  u k o ń c z o n e  z o s t a ł y  r o k o w a n i a  w y n i k a  z o b o p ó l n y c h  z a i n t e r e s o ­
wań g o s p o d a r c z y c h . ' T r a k t a t  h a n d lo w y  j e s t ‘ l o g i c z n e m  r o z w i n i ę c i e m  
t r a k t a t u  p o k o jo w e g o  z 1920 r . k t ó r y  d a ł  p o c z ą t e k  s a m o d z i e l n e m u  b y t o ­
wi R e p u b l i k i  ł o t e w s k i e j *  W tym s e n s i e  t r a k t a t  z 2 / V I . o k r e ś l a  i  
u m a c n i a  p r z y j a ź ń  . s ą s i e d z k i e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  m ię d z y  Ł o tw ą  i  ZSRR. 
Z n a c z e n i e  t r a k t a t u  j e s t  tern w i ę k s z e , , że j e s t  t o  p i e r w s z y  t r a k t a t  
h a n d lo w y  z a w a r t y  p r z e z  Z . S . R . R .  z p a ń s tw a m i  b a ł t y c k i m i .





SPRAWA ALBANJI.

TABGLIOHE RUNDSCHAU' z 3 /V l .  Koresp.  z Belgradu  p i s z e ,  że 
rząd  b e l g r a d z k i  w y s ła ł  do A lb a n j i " n o t ę ,  żąd a ją c ą  zadośćuczy­
n i e n i a  za  a r e s z to w a n ia  i  p o b ic ie  obyw ate l i  J u g o s ł a w j i .  Rota  * 
g r o z i , '  że rząd ju g o s ło w iań sk i  odwoła swego p o s ła  i  z n i e s i e  po­
se ls tw o  w T i r a n i e .

Korosp. z Genowy donos i ,  że w*L0ndynie  w rozmowie między 
Ohamberlalnam i  Briandem zapadło  pos tanow ien ie  sp iesznego  za­
ł a t w i e n i a  z a ta rg u  w łosko - jugos łow iańsk iego  i  uczyn ien ia*w spó l­
nego a n g i e l s k o - f  rancusk iego  kroku w Rzymie. Sądzą p rze to  t u ­
t a j ,  *że M u ss o l in i  będzie  t e r a z  s k ło n n ie j s z y  do ro z p o c z ę c ia  
b ez p o ś red n ic h  rozmów z Belgradem. Odwołanie s i ę  do l i g i  Naro­
dów Ju g o s ław ja  p o z a s ta w ia  n a * t ę  c h w i lę ,  gdy s t a n i e  s i ę  n i e -  
wątpliwom, że b e z p o ś re d n ie  porozumienie  s i ę  n ie  ma żadnych 
widoków.

Koresp.  z Londynu p i s z e ,  że w I z b ie  gmin zapytywał podeł  
Mosley w s p r a w i e ' a l b a ń s k i e j , j a k i e  p r z y r z e c z e n ia  d a ł  m i n i s t e r  
C h a n b e r la in  Mussoliniemu w L ivorno .  W odpow iedz i 'C ham ber la in  
za zn a cz y ł ,  że M usso l in i  p o t w i e r d z i ł ,  i ż ' c e l e m  w ło sk ie j  p o l i t y ­
k i  j e s t  zachowanie o a ł o ś c i  i  n i e p o d l e g ł o ś c i  A l b a n j i .  W s p r a ­
wie z a ś  t r a k t a t u  w T i r a n i e  o św iadczy ł ,  że o jogo t r e ś c i  przed 
podpisan iem  n ie  w i e d z i a ł .

^BERLINER TAGEBLATT z" 5 /V l .  Koresp. z Belgraflu p i s z e ,  że 
a lb a ń s k i  p o s e ł  Z ia  Bej z ł o ż y ł  w izy tę  min. Marinkowiczowi i  za­
komunikował, że rząd  a l b a ń s k i  uwolni aresztowanego t łum acza  
P o se ls tw a  ju g o s ło w iań sk ie g o ,  j e ż e l i  p r z e d s t a w i c i e l  jugos łow iań ­
s k i  w T i r a n i e  c o f n ie  o s t r e  s łowa, k t ó r e  zaw ie ra  jego n o t a  p ro ­
t e s t u j ą c a .  Min.Marinkowicz odpow iedz ia ł ,  że p o l e c i ł  p r z e d s t a ­
w ic ie lo w i  swemu w T i r a n i e  żądaó bezwzględnego u w o ln ie n ia  t ł u ­
macza,^ a* dop ie ro  gdy to  z o s t a n i e  dokonane, można b ędz ie  p rzy ­
s t ą p i ć  do omówienia d a l szy c h  spraw. T u t e j s z e ' k o ł a  p o l i t y c z n e  
oczeku ją ,  że wkrótce w zadowala jący  sposób z o s t a n i e  to  z a j ś c i e  
z a ł a t w i o n e .

LA TRIBURA z 3/Vl» donos i  z ^ e l g r a d u , że w t a n t e j s z e m  Mi­
n i s t e r s t w i e  Spraw Z agran icznych  cz y n ią  s i ę  p rzygo tow ania  do 
bezpośredn ich  "Układów z W łęch a r i ,  k tó r e  n a s t ą p i ą  niebawem, a  
j a k  s i ę  mówi o g ó ln ie ,  zakończą s i ę  pomyślnie d l a  obu krajów;* 
P o trzebne  to j e s t  zarówno z r a c j i  gospodarczych j a k  i  f in a n s o ­
wych;

IL POPOŁO D^ITALIA z 4 /V I .  dowiaduje s i ę  z Wiednia ,  że ka­
tego ryczny  to n  n o ty  rządu  jugos łow iańsk iego  do A lb a n j i  wywołał 
zdz iw ien ie  nawet w o p i n j i  p u b l i c z n e j  w B e lg r a d z i e ,  k t ó r a  n ie  
przywiązywała  wagi do z a j ś ć  w Tiranie*. Rząd a lb a ń s k i  wydał* ko­
m unika t ,  w którym w y ja ś n ia ,  że aresztowany dragoman j e s t " p o d ­
danym albańskim  i  n ie  ma żadnej f u n k c j i  urzędowej p rzy  P o s e l ­
s tw ie  jugosłowiań-skiem.

3; N O T A T K I  I  I N F O R M A C J E ;

FRANKFURTER ZEITUKG z 3 /V I ,  Koresp. z Bytomia p i s z e ,  że 
p o l i c j a * p o l s k a  a re s z to w a ła  w Tarnowskich G órach*pas to ra  D eu tseh -  
manna pod zarzutem zdrady s ta n u .  J e s t  on oskarżony o n a l e ż e n i e  
do ”Ju n g d e u tsch e r  Ordon"; zna lez iono  podczas r e w i z j i  k o respon -  
d enc ję  z b .ce sa rzem  Wilhelmem w Doorn ,k t ó r a  wzmocniła po d e j— 
rz e n i e ;
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- WESTMINSTER GAZETTE z 4 /7 1 .  K o r .  z B e r l i n a  p i s z e ,  że 
n a d c h o d z ą c a  k o n f e r e n c j a  b r y t y j s k i c h  i  n i e m i e c k i c h  p rzem ys ło w ­

ców b u d z i  duże z a i n t e r e s o w a n i e  w n i e m i e c k i o h  k o ł a c h  h a n d l o ­
w y c h ' i  p rze m y s ło w y c h .  K o n f e r e n c j a  t a  z a p e w n i a  d o p r o w a d z e n ie  
do poważnych  a n g l o - n i e m i e c k i c h  w y n ik ów  p r z e t ę y s ł  owych. Kwest j a  
p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  A n g i j i  do t r u s t u  s t a lo w e g o  n i e  z o s t a n i e  j e d ­
n a k  z a ł a t w i o n a .

THE DAILY HERALD z 4 /7 1 .  K i l k u  cz łonków p a r l a m e n t  a rn a  j  
p a r t j  i  p r a c y  u d a j e ' s i ę  do N ie m ie c  w c e l u  z b a d a n i a  p rze m y s ło w y c h  
warunków; Z w iedzą  o n i  B e r l i n ,  Górny 3 1 ą s k  i  o k r ę g  E u h ry .

THE MIŁY MA.II z 4 /7 1 .  W a r t . w s t .  domaga s i ę ‘ W y c o fan ia  
A n g i j i  z P a l e s t y n y  i  M e z o p o ta m j i .  Z a  z g o d ą * l i g i  N arodów 'm anda­
t y  mogłyby byó p r z e k a z a n e  Włochom, k t ó r e  wobec s z y b k i e g o  wzro­
s t u  l u d n o ś c i  p o t r z e b u j ą  t e r y t o r j a L n e j  e k s p a n s j i .

FRANKFURTER ZEITUNG z z / l l .  E o r e s p .  z B uenos  A i r e s  p i s z e ,  
że  "La P r e n s a "  p o d a j e  w iadcm ośó ,  i ż  p r e z y d e n t  r e p u b l i k i  a r g e n ­
t y ń s k i e j  A l v e a r  n a d e s ł a ł  do p a r l a m e n t u  wniosek» w k t ó r y m  z a l e ­
c a  w s t ą p i e n i e  n a p o w ró t  A r g e n ty n y  do L i g i  Narodów i .  p r o s i  o n a j ­
s z y b s z e  z a ł a t w i e n i e  t e j  sp ra w y .

IL SEOOLO z 2 / V I .  a t a k u j e * Y a n d e r v e l d e 1 a ,  z a z n a c z a j ą c ,  
że s y t u a c j a  s t w o r z o n a  p r z e z  n i e g o  pomiędzy Włochami a  B e l g j ą  
j e s t  b a r d z o  n i e p r z y j e m n a .  Trudno p r z y j ą ó  w y j a ś n i e n i a ,  że V en-  
d e r r e l d e  o b r a ż a j ą c  M u s s o l i n i e g o , n i e ' r e p r e z e n t u j e  B e l g j i ,  l e c z  
s i e b i e  samego. W o s o b i e  M u s s o l i n i e g o  o b rażo n y  j e s t  c a ł y  n a r ^ d  
w ł o s k i .

IL MATTUTO'z* 2 A l . i ' I L  MESSAGBEBO z 2 /7 1 .  d r u k u j ą ’ d e ­
p e s z ę  z B r u k s e l i  d o n o s z ą c e  o k r y t y o e ,  z j a k ą  s p o t k a ł  s i ę  Van-  
d e r v e l d e  ze  s t r o n y  n i e k t ó r y c h  depu tow anych  b e l g i j s k i c h .

■ GAZETTE BE LAUSANNE z l / V I .  s t w i e r d z a ,  że mowa M u s s o l i ­
n i e g o  n i e  w y w a r ła  d o b reg o  w r a ż e n i a  w E u r o p i e .  We F r a n c j i  n a z y -  
w a j ą  j ą  n a p a s t l i w ą .  Niemcy d o t k n i ę t e  z o s t a ł y  d o 'ż y w e g o  d e k l a ­
r a c j a m i  o G ó rn e j  A d y d z e . G d z i e i n d z i e j - o b u d z i ł a  ona z d z i w i e n i e  
l u b  n i e p e w n o ś ó .  Rozumie s i ę ' o g ó l n i e ,  że M u s s o l i n i  używa j ę z y ­
k a  p r z e s a d y ,  aby z a p e w n ić  s o b i e ' p r e s t i g e  wewnątrz  k r a j u ,  a l e  
uważa s i ę ,  że tym razem  p r z e h o l o w a ł .

FRANKFURTER 2EITUNG z 1 / V l . p i s z e ,  ż e ' k r ó l  F e rd y n a n d  p r z y  
o s t a t n i m  s p i s i e  l u d n o ś c i  w Rum unji  p o d a ł  p o c h o d z e n ie  n i e m i e c k i e  
i  wobec t e g o  z o s t a ł  w c i ą g n i ę t y  n a ' l i s t ę  m n i e j s z o ś c i  n a ro d o w y ch .  
P ism o p r z y p o m in a  p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i ,  że k r ó l  F e rd y n a n d  n i e  
n a l e ż y  do t  ej  - k a t e g o r j i  l u d z i ' ,  k t ó r z y  z m i e n i a j ą  " p r z e z  j e d n ą  
n oc"  sw& p o c h o d z e n i e ,  j a k  . to h p . u c z y n i ł  k s i ą ż ę  P s z c z y ń s k i ,  
k t ó r y  p o d a j e  s i ę  t e r a z  z a  potomka P i a s t ó w .

IA TRIBUNA z 3 / V l . :  " D z i e n n i k  N o v o s t i "  p i s z e , ' ż e  sp ra w a  
uk ład ó w  J u g o s ł a w j i  z P o l s k ą  o ko n w en c ję  p r z y j a ź n i  i  o S t r e f ę  
p o l s k ą  w p o r c i e ' S p l i t u  / S p a l a t /  b ę d z i e  w k r ó t c e  z a ł a t w i o n a ,  
z w ł a s z c z a ,  że p o l a c y  z a d o w o le n i  s ą  z wyborów S p l i t y .

THE DAILY TELEGRAPH z 8 / V I . K o r * ' z  K o p e n h ag i  p i s z e ,  i ż  
s p o d z ie w a n e  j e s t  z e rw a n ie  s to s u n k ó w  pomiędzy L i t w ą  a  S o w i e t a ­
m i .




